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•Przedpłata wynosi 
w Krakuwie:

miesięcznie 1  złr 3 5  c-nt., kwanalnie 4  złr,- 
półrocznie S  złr., rocznie 1 0  złr.

Za odnuszenie do domu dolicza się 1 5  cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchji Austro W°g.: 
miesięcznie 1 złr. 7 0  cnt., kwartalnie 5  z łr , 

półrocznie 1 0  złr., rocznie 20  złr.

Numer pojedynczy €  cnt., n i  prowincji J C cnt.

Kraków. Poniedziałek 9 Października 1895. Rocznik Y.

POLSKI
wychodzi codziennie o godzinie 9 rano.

Cena ogłoszeni:
Ża wiersz petitowy, lub jego rmejsoe, zi 
pierwszy raz 1 C  cnt., za następne po 5  cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2  cnt. 
od w yrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń  
25  cnt. „Nadesłane11 20  cnt. od wiersza

Adres dis telegramów  

„KURJER POLSKI" — KRAKÓW.
tłękopisów Redakcja nie *wn
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Wyśoigi jesienne i  KraŁowier

Pierwszy dzień wyścigów jesiennych 
rozpoczął się przy najpiękniejszej po­
godzie. Pomimo tego, publiczności ze­
brało się niewii le. a na totalizatorze 
panowało dość mdłe usposobienie i 
jego amatorowie nie bardzo chc.eli 
ryzykować Głównym powodem braku 
rucnu były konie, w znacznej części 
nieznane na torach wyścigowych. Na­
wet „bookmakerzy- nie dopisali i ani 
jeden nie sii dział na miejscu uprzy­
wilejowanym. Jedynie wyścigowce do­
pisały, do stadu bowiem stawała ich 
liczba pokaźna.

YV biegu pierwszym, o nagrodę au- 
strjac kiego Jockey-Glubu, w kwocie 
101)0 koron, na metę 2000 metro w 
ubiegało się o nagrodę szesć koni: 
klacz por. Almusy de Zsadany „Cham- 
herrnaid", klacz hr Józefa Baworow- 
skiego „Perła", klacz por hr. Otto 
kara Dobrzen.-kyYgo „Diva-, ogier 
por. barona K. Eggera „liem orse", 
klacz por. hr. Roberta Salina „Fri- 
ponne i wreszcie ogier p. W ładysła­
wa Schindlera „Plebejer11.

Najwięcej szans miała „Perła* i la 
była silnie obstaw,ona na totalizato 
rze. „Plebejer" wysunął się jednak 
pierwszy i chociaż „Perła'1, zdawało 
się . weźmie górę nad nim od poło 
wy nudy, ten jednakowoż nie dał so ­
bie wydrzeć zwyc ięstu a i świetnie za­
kończonym finisLem, prz\ był pierwszy 
do celu. „Friponne" niespodziewanie 
przyszła druga, a trzecią dopiero była 
„ Perła".

Totalizator płacił za 5 złr. 8 złr., 
a za miejsce 2ti złr. i 40 złr.

P. Schindler dosiadał sam „Plebe- 
jera“.

Di ugi bieg o nagrodę darn — pre­
zent honorowy i 1000 koron, na me­
tę 241 0 metrów, sprowadził do startu 
sześć koni, a m ianow icie: klacz hi 
Józefa Baworowskiego „Alster11, ogier 
nadpor. hr Fryderyka Chorinsky’ego 
„Moiitz", ogier por. hr. Deckena „Red 
Ilot", klęcz por. R. Kaweckiego „Cho- 
rzelanka11, klacz nadpor. lir. Jozefa 
Lasockiego „Serenily" i klacz hr. J. 
Tarnowski'go „Jutrzenka".

„Jutrzenkę11 była faworytką nietyl 
ko toteliza'01-owiczów, ale i ogółu pu­
bliczności, „Moritz11 jednak jeżdżony 
przez właściciela, wysunął się pierw­
szy i lekko przybył do mety, bijąc 
swego groźnego przeciwnika na ośm 
długości konia. Z,i „Jutrzenką" zjawi­
ła  sję „ S eren ily , a czwartym z rzędu 
był „Alster- , koń dość renomowany.

Totalizator płacił za 5 złr. 1-3 z ł r , 
a za miejsca 45 i 82 złr.

Do trzeciego biegli, na metę 4000 
metrów, stanęło tylko p:ęć koni. Ogier 
por hr. Dobrzenskyego „Azrail", ogier 
ńadporucznika Józefa Lemmera „Pel 
ham 11, ogier nadpor. Fryderyka iYIichl- 
stetlera „Nador", wałach nadporucz- 
nika Fel. Proskowetza „Cast off" i 
ogier por. J Rheina-WolbecK „Joung 
England11.

„CasLoff", stary koń znany na tur- 
fie wiedeńskim, jako jeden z najle­
pszych steeple chaserow, nie zawiódł 
pokładanego zaufania. — Potomek 
'„Przedświtu11, ogier „Ptlbam", z sa­
mego początku prowadz<ł gonitwę, 
lecz w drugiej połowie m ety  zaczął 
zwalniać kroku i „Cast o<T“ przybył 
pierwszy, na pięć długości konia. Za 
nim „Peihum", a trzeci „Joung-Eng- 
łand11.

Nagrodę honorową i lwią część 
z tysiąca koron, bo 700, wziął w łaści­
ciel konia i zarazem J izdziec.

W tym biegu przytratił się wypadek. 
Nadpor. Fryderyk Miel lstetter, przy 
przeskakiwaniu płotu, spadł z konia. 
Szczęściem nieszkodliwie, gdyż oprócz 
lekkiego stłuczenia, nie poniosł innego 
szwanku.

Totalizator płacił za 5 zlr. 10 złr., 
a za miejsce 30 i 47.

Do biegu czwartego stanęło począ­
tkowo 9 koni, liczba dotąd nieznana 
na turtie krakowskim. Ogier „Kogut11 
został jednak wycofany od s fartu i 
tylko 8 rumaków ubiegało się o na­
grodę trembowelską loOO koron i pre­
zent honorowy. Meta 3200 metrów.

Do starLu stanęły następujące ko­
nie: klacz por. St. Janoty Bzowskiego 
„Norma", ogier nadpor. hr. G, Clam- 
Martinica „Ostatni", ogier jedn. ochot. 
J. Dembowskiego „Aerolith", klacz 
rotmis rza Kaz. Łączyńskiego „Ele-

ctra", ogier por. Rudolfa Mosera „Wa- 
rjat11, ogier nadpor Alfreda Słoneckie- 
go „Coco" klacz rotmistrza hr. Rom e  
ra „Milda“ i klacz por. hi. Artura 
Sumińskiego ., Akcja*.

Oprócz ogiera „Ostatniego" zapisa­
nego już w rocznikach wyścigowych, 
że często przychodził ostatni, inne ko­
nie poraź pierwszy biegały na torze. 
Totalizator był więc czystą loterją, bo 
tylko jedna „Miida", jako trochę zn a ­
na, miała więcej zwolenników. Nad­
spodziewanie jednak „Electia" przy­
szła do mety i to bardzo lekko na 
długość 8 koni. Za nim „Milda1', a 
trzecim był „Coco“.

Totalizator płacił za 5 złr. 61 złr. Za 
miejsce: 82, 31 i 53.

Na „Eiectrze" jechał porucznik W a­
gner, a na „Mildzie" porucznik Ka­
wecki.

W tym biegunie obeszłu się bez wy­
padku. Dwóchjeźdzców runęło przy prze 
sadzaniu przeszkody, jeden prawie na 
drugiego, upadek jednak był wyjątko­
wo szczęśliwy, gdyż jeźdźcy natych­
miast podnieśli się z ziemi w jednej 
chwili P. Dembowskiemu, który był 
właśnie drugim upadającym źle się 
ten bieg znaczył, gdyż przed biegiem  
koń się z nim przewrócił. Bieg piąty 
i ostatni, na metę 4000 metrów, spro­
wadził do startu sześć koni Rozgi-y 
wała się w nim nagroda honorowa, 
otlarowana przez 12 pułk dragonów; 
1400 koron, udzielonych przez tow a­
rzystwo międzynarodowych wyśjigów  
konnych w Krakowie.

O palmę pierwszeństwa ubiegały się 
konie: klacz por. księcia Fr. Auers- 
perga „Oroszlau*, ogier por W. Chme- 
lar „Fatalist11, klacz nadpor. hr 3lam 
Martinica „Sudigena", ogier por. E d­
warda Kollera „Harry H al11, ogier nad- 
por. Feliksa Proskowetza „CaracaGa" 
i klacz nadporucznika bar. G W ieder- 
sperga „Maryanka".

Nadporucznik Praskowetz zalicza 
się do najlepszych jeźdźców w arnij- 
austryackiej, przytem koń jego „Cara- 
calla“, pełnej krwi, budził także ogól­
ne zaufanie. Ale przy przesadzan.u 
muru koń się połknął, runął i wysa­
dził jeźdźca z siodła, a podrosząc  
się uderzył go w g io w ę ; nadto naJ- 
por. Prasko w etz nadwerężył sonie bok 
i obdrapał skórę na twarzy i nogach. 
Mnóstwo ludzi pobiegło na miejsce 
wypadku, a pierwszej pomocy udzielili 
leżącemu bez przytomności oficerowi 
chłopi, którzy stałi najbliżej miejsca 
wypadku. Na noszach przeniesiono 
bezprzytomnego pacjenta przez arenę 
i złożono do wozu ratunkowego. Ży­
ciu nadpor. Praskowetza nie zaeraża 
niebezpieczeństwo. PIr. Clani- Mart. 
nic na swojej klaczy „Indigena" prowa­
dzi! dalszą gonitwę i pierwszy przy­
był do mety Ża nim dojechali por. 
£d  Kuller na „Harry H all11 i trzeci 
por. Chmelar na „Falaliście".

Totalizator płacił za 5 złr. 17 złr Za 
miejsce 45 i J 77.

W czasie ostatniego biegu zaczęło 
się już dubrze ściemniać. Nieźleby 
więc było, gdyby zarząd wyścigów  
konnych, skrócił nieco przestanki, które 
są dość długie, lub wreszcie zapowie­
dział wyścigi o pół godziny w cze­
śniej.

Powrót do miasta odbył się w 
największym porządku. Ekwipaży pry­
watnych było n iew iele; sezon [ii sienny 
absolutnie nie wytrzymuje porówna 
nia z sezonem wiosennym.

Swoją drogą ta wielka liczba pu­
bliczności, która stawiła się na b ło­
niach interesowała się żvwo „wyści­
gami panów" i nie wątpimy, ze we 
wtorek zjawi się w liczniejszym kom­
plecie.

K K O N I K A .

Kalendarz rybacki. W  października 
nie wolno łow ić łososi i pstrągów, tudzież 
raków sam ca i samicy. Złow ione ryby m u­
szą mieć przepisaną miarę. Dla sportu 
wędkowego pora jeszcze bardzo dobra.

Wspierajmy przemysł ojczysty 1

Kalendarz. Dziś Djonizego. Jutro Fran­
ciszka Borgiasza.

Kalendarz myśliwski. W olno polować 
na jelen ie i kozły (rogacze), zające, lisy 
jarząbki, cietrzewie i głuszce koguty, słom  
ki, przepiórki, dzikie gołębie, dropie, pai ■ 
dwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo w odne  
L błotne w ogólności.

Prof. dr. Obalmski Z okazji jubileu­
szow ego swojego ubchodu i otwarcia no­
wo zbudowanego pawilonu chirurgicznego 
przy szpitalu św . Łazarza, podejm uwal 
w sobotę w ieczorem  przyjaciół sw oich, 
kolegów  i licznych gości ucztą, która się 
odbyła w sali tow . wzaj. ubezpieczeń.

Do ustawionych we trzy rzęuy i w spa­
niale kwiatami ubranych stołów  zasiadło 
do stu zaproszonych.

Główne miejsce zajął reprezentant w y­
działu krajowego di Hoszard. Obok po 
prawej jego stronie delegat Laskowski, 
po lewej rektor Madejski. Dalej zajęli 
m iejsca : Excel. Majer, profesorowie: Kor 
czyński, Rydygier, Rydel, Jordan, Łazar­
ski, Cybulski, Bujwid, Domański, Pareń- 
ski, Halban, Rosner, Mars, Zarewicz, w y­
bitniejsi lekarze tak ze szpitali jak wulno 
praktykujący, radca Stella-Lewieki, wielu 
zdała przybyłych dawniejszych sekunda- 
rjuszów prof. Ohalińskiego, którzy ob e­
cnością swoją chcieli uczcie jubileusz u- 
kochanego profesora i dać dowód swej 
wdzięczności za naukę jakiej pod jego  
kierunkiem nabyli. Z poza sfer lekarskich  
jako zaproszeni goście byli obecni prof. 
Kaspai-ek, dr. Faustyn Jakubowski, archi­
tekt Saare, Zaremba i budowniczy Jaw o­
rzyński.

Szereg toastów  rozpoczął przy wetach 
i szam panie prof. Obaliński zdrowiem dra 
Hoszarda a w przemówieniu swojem  
podniósł wielką dbałość i starania tego  
autonom icznego dygnitarza o ruzwój i 
wzrost szpitali krajowych a głów nie szpi 
tala krakowskiego. Dr. Hoszard toastował 
na zdrowie delegata Laskowskiego^ który 
jak się wyraził szanowny m ów ca pomimo 
że jest urzędnikiem państwowym nie 
przestał ani na chwilę być doLrym oby­
watelem  kraju ojczystego i który też do­
wodzi miłości ojczyzny każdym swoim  
postępkiem. Delegat Laskowski w Dardzo 
podniosłej i rzewnemi słowy w ypow ie­
dzianej m ow ie wzniósł zdrowie Ekscel. 
Majera, dając nacisk na 10, że szczęśli- 
wem i możemy się nazywać, gdy nie tylko 
wymawiać możem y zacne innę Jego, ale 
że widzimy w gronie sw ojem  osobę Ekscel. 
Majera, tę żywą, jak się wyraził tradycję 
wielkiej miłości ojczyzny i przykład go 
dny do naśladowania, jak dla tej ukocha­
nej naszpj matki pracować należy. Ekscel 
Majer wypowiedział m ow ę ciągłemi prze­
rywaną oklaskami, pełną dowcipu, czem  
tak poruszył zgromadzonych, że od tej 
chwili, jakby duch w esołości zamieszkał 
wśród obecnych. W zniósł on zdrowie re­
ktora Madejskiego. Ten sławny rektor 
podnosił wspanialemi słowy wielkość uda­
ni i i pracy profesorów wydziału lekar­
skiego i pił zdrowie wszystkich kulegów  
profesorów' tego wydziału w ręce prof. 
HaJbaua.

Prof. Halban dziękując, w niósł zdrowie 
lpkarzy szpitalnych, na co odpow iedzą! 
dr. P aszkow ski, pełniący obecnie o b o ­
wiązki dyrektora szpitala, i wychyH kie 
lich na cześć towarzystwa lekarskiego kra­
kowskiego. — Prof. Łazarski dziękując, 
podnosił zasługi komitetu budowy pawi­
lonu chirurgicznego i pił w  ręce prof. 
D om ańskiego. — Dalsze toasty odnosiły  
się  wszystkie do prof. Obaliriskiego, sza­
nownego gospodarza tej uczty i jubilata, 
który też rozrzewniony kilkakrotnie był 
zmuszony odpowiadać. — YY końcu jeden  
z młodszych lekarzy w niósł zdrowie oLe- 
cnej w loży rodziny prof. Obalinskiego, 
co ucztujący z aplauzem przyjęli. „Kochaj­
my „ię“ baidzo poetycznerm słow y w ypo- 
-v:edział dr, Kwaśnioki, a dr- Blatteis od ­
czytał listy i telegramy z różnych stron 
z życzeniami nadeszle. W  czasie uczty 
przygrywała orkiestra wojskowa. Potrawy 
i napoje wykwintnie podane, dostarczył 
restaurator Turliński, który, jak zawsze, 
tak i tym razem, -wywiązał się z zadania 
ku ogólnem u zadowoleniu. Uczta zakoń­
czyła się miłą pogawędką o godz. 10-ej.

Do sprawozdania z wieczoru w „Ka- 
synie powszechnem " ku czci Kornela U- 
jejskiego, dodajemy, -ż orkiestra 57 pułku 
pod kieiunkiem  p. Żerownickiego, prócz 
zapowiedzianych utworów Chopina i Mo- 
szkow sG ego, odegrała w ieniec polskich 
melodyj. w  którym nieśmiertelny „C ho­
rał" publiczność przyjęta z zapałem. —  
Podnieść należy także zasługi p. Jejdego, 
artysty sceny krakowskiej, który zajmo­
wał się reżyserją wieczoru baidzo dziel­
nie, ładny śpiew „Lutni" pod kierowuic-

twem  p. Steibelta i poprawną deklamację 
p. Ożoga.

Stowarzyszenie rękodzielnicze „Zgo­
da", które przez długie lata mieściło sie 
w gmachu stowarzyszenia rzeźniczego , 
od soboty zajęło iokal z obszerną salą 
przy ulicy św . Tom asza, w której odby 
wały śię koncerty Towarzystwa muzy­
cznego. W  obszernem lokalu „ićgoda11 
niezawod one znacznie się rozwinie. Szczęść  
Boże w nowym lokalu.

W y sta w ę  towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych w  Sukiennicach ozdobiły świeżo 
dzieła następujących artystów : 1) Fałata
„Portret posła J. Kościelskiego" i „Łoś 
przy księżycu", dwie akwarele. .2) Brylla 
„Portret profesora dra Obalińskiego", o- 
fiardwany przez kolegów z pow jdu  otwar­
cia pawilonu chirurgicznego w szpitalu 
św. Łazarza. 3J Kozakiewicza „Targ w 
YVieliczce".

W ieczorem m nóstwo osób zgromadziło 
się w salach wystawowych. ośw-etlonych  
elektryczi .e.

Afisze teatralno. Dowiadujemy się. że 
z otwarciem now ego teatru w prowadzone 
będą w Krakowie na wzór zagranicy afi­
sze z ogłoszeniam i na odwrotnej stronie. 
Jest 10 bezsprzecznie dob ie, a naw et ko­
rzystne dla panów kupców i przemysłów  
ców, skorzystanie z dawniej niezajętej 
stron :y. Prócz tej innowacji, afisz ozdo 
biony będzie winietą, wykonaną przez je ­
dnego z wybitnych artystów-malarzy. —  
Cena programu pozostaje dawniejsza: 10 
cl. za jeden.

Ognie sztuczne P. Mądrzykowski w 
krótkim czasie zamierza wystąpić z w iel­
kim popisem  pyroiecbnicznym, do kiórego 
czyui cd pow edn ' e przygotowania. —  Kra­
kowski pyrotechnik , który przewyższył 
wielu współzaw odników  zagranicznych, 
obiecuje w spaniałe widowisko

t  Zmarli. Bolesław Rawicz Szotarski, 
b. obywatel w Królestwie Polskiem, u - 
rzędnlk akcyzy miejskiej, przeżywszy lat 
65 , zmarł w  Krakowie d. 6 bm.

Przygoda k3 Antoniego Radziwiłła.
W nocy z d. 3 na 4  bm. książę Antoni 
Raaziwih, ordynat nieświeski, powiacat 
ze Swierznin do N ieświeża czwórką w
lei" Konie rozbiegały się, strzelec i wo ■ 
źnica spad i z kuzła, a rozhukana czwór­
ka rumaków z siedzącym w powozie księ­
ciem, pognała ku urwistemu brzegowi 
odnogi N ieinra. O kilkadziesiąt kioków  
od przepaści, koń dyszlowy padł pod kota. 
W ehikuł stanął, konie zaś lejcowe oder­
wały się i zginęły.

Książę Radziwiłł, który w yszedł cało 
z groźnej przygody, m oże o sobie pow ie­
dzieć, że był na w łos od śmierci.

Skasowanie klasztoru- W djecezji
sandomierskiej zn'esiony został klasztor 
Bernardynów w Wielkiej W oli. W  kla­
sztorze mieszkało 4 księży, 3 kleryków
i 1 braciszek; przewiezieni zostali w szy­
scy do tejże reguły klasztoru w Kole, w 
djecezji kujawsko-kaliskiej.

T E L E G R A M Y  W Ł A S N E
Kurjera Pulshieyu.

lY ied eń . Stan zdrowia Falkeuhey- 
na jest pomyślny.

ł> icbCii. Król grecki przybył z ro­
dziną na dni kilka do Wiednia.

B u d a p e s z t  W S tu h lw e issen b u rg u  
z a strze lił s ię  20  le tn i Ign acy  F o g e s  
w sk u tek  am eryk ań sk iego  p ojed yn k u  w  
k tórym  przed  21 m ies ią ca m i w y c ią ­
g n ą ł czarną  ga łk ę .

B er lin . Rismarck opuścił Kissingen, 
aby udać się do Friedrichsruhe. Na 
dworcu żegnali go reprezentanci miej­
scowych władz najwyższych i tłumy 
puoliczności, które podnosiły entuzja­
styczne okrzyki. Powóz Bismarcka u 
strojono w kwiaty. Na wszystkich w ię­
kszych stacjach po drodze zgromadza­
no się licznie w celu powitania byłe­
go kanclerza. DiSmarck wygląda źle.

B e r lin . Bismarck przybył wczoraj 
do Friedrichskuhe.

B er lin . Koeln. Z łg. upoważniona 
przez Stambułowa zaprzecza energi­
cznie pogłoskom  o nieporozumieniach 
między nim a księciem.

B er lin . Komisja, przeznaczona do 
obradzenia projektu kodeksu karnego 
odrzuciła wszystkienn głosami przeciw  
dwom projekt kary śmierci 

Paryż. W  Tulon.e przyszło do ży­
wych starć między oficerami czynny­
mi a oficerami rezerwy i obrony kra­
jowej z powodu kwestji, czy na bal

urządzany dla Rosjr.n przez oficerów  
czynnych, mają być zaproszeni kole­
dzy ich nie pełniący czynnej służby

P aryż. Socjalistyczne stowarzysze­
nie roootnicze na zgromadzeniu oświad­
czyło, że w razie napadu, Francja nip 
będzie miała gorętszych obrońców  
nad robotników sucjalistów. Sucjali- 
stom rosyjskim wyrażono żywe sym- 
patje z powodu ich walk' z despoty­
zmem.

B rn h sellp  W  Gharlei ot coraz w ię­
ksze zaburzenia pośród robotników. 
Strejkujący robotnicy napadają na 
chcącycn pracować, bombardują ;ch 
domy kamieniami i strzelają do n ch 
z rewolwerów. Przyszło do gwałto 
wnych starć z żandarmerją. Silny od­
dział Wujska ma wyruszyć do Char- 
leroi.

M adryt. Zastępcy sułtana w Ma- 
rokko czynią wszystkie usPowania, 
aby ponowieniu się ataków Maurów 
ua Hiszpanów zupohiedz. Niektórzy 
naczelnicy zrzekli się już wojennycn 
zamiarów Mimo to posiłki do Melilfi 
wyruszyły, a hiszpańska kanonierka 
zatrzjmp.ła w Cieśninie Gibrallarskiej 
okręt, który wiózł broń dla Ara­
bów

A m sterd am . Chwycono tu mor­
dercę kobiet, Dejonga, domniemanego 
Janka rozpruw acza; me chce on się 
przyznać do żadnej z zarzuconych mu 
mnóstwa zbrodni i udaje obłąkanego. 
Profesorowie amsterdamskiego uniwer­
sytetu, Jung i Rentergham, będą pró­
bowali wydobyć z Dejonga zeznania 
za pomocą hypnotyzmu.

N o w y  Joru . Admirał de Mello w e ­
zwał prezydenta reixoto, aby w  prze­
ciągu 48 godzin Rio de Janeiro opu­
ścił, w  innym razie bowiem rozpo­
cznie bombardowanie. Peu.oto jednak 
postanowił prowadzać walkę jeszcze 
energiczniej. Podobno ustąpienie Pe>- 
xota położyłoby kres wojnie.

POCIĄGI KOLEJOWE
Z Krakowa odo.Uodząi

Do L w ow a: 7-07 r„  8 r  10-45 r., 9.20 ./ 
10-55 w. — Do W leJnla: 5 Ł0 r., 6-40 r .  9‘25 
r., 8-05 po pot., 6-08 w., JO w. — Do W arara- 
“ y ; 5 4 0  r., 9-25 r., 0-00 .v — Do Saohej
8-50 r., 2-05 po pot., 7-0-5 w., 8 25 r. o -! 2,5 
czerwca du 15 września — Do Wle.iozkl 12

w poi., 8 1 0  w. — Do R zeszow a: 6-40 w
Oo K rakowa przyohodzą

Ze Lwowa: 5 r., 6-20 r., 2-25 "op., 8-20 w
9-42 ' — Z Wiednie.: 6 4 5  r., 9-44 -., 8 4 5  
w., 10-08 w. — : W artZŁW ' 7 33 r., 5 pop. 
Od Suuaej ’ 6 05 r., 8-£5 r., 10-37 r.. 4*15 
pop., 9-41 w. 8-2Ó w. j d  25 czerwca uo 15 
września. — Z W leliozki: 8-05 r., 6-25 w.

Z R zsszow a: 8-55 r.
Czas środkowo europejski, “ f l

Wydawcę.:
J67 jQi  Kom tm  Kwaśniewski 

Odpowiedz .alny RedpJitor: 
K >zim ie-z  Przerw a T etm ajer

N A D E S Ł A N E .

KILKA FO R TEP IA N Ó W
i kilku pianin

jest natychmiast do wynajęcia za 
jakąkolwiek conę.

G a t o r y e l s  J s a .

Kraków. Rynek. Krzyśztofory.

Polewa sk lep
w  g ]  : ó w n y z u  I S L y n l Ł i l

zaraz do wjinrjąsia.
Y\'iadomość w Administracji „Kurje­

ra Polskiego" w Krakowie 859 i-?
Pończochy jamowe ua żyły kur­
czowe, paski rupturowe i  pasy 
bx*zu8zne, ^orseciki do prostego 
trzymania orez wszelkie wyroby 
w zab r es /ękawl czul eżwa wchodzące

polecają 697 (4 - 4

Br. Biiewscy w  Krakowie
obok kościoła M. P. Marj. 

T o w e r y  k o l o n i a l n e
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Nakładom M G A i l l  KATOLICKIEJ Dra WŁADYSŁAWA MILKOWSKIEGO w K-akowie, wyszła świeżo:
W  S T r i  g g w i f l i t a  k u  c z 3 i N a jś w ię t s z e ;  M a r j i  Wme W fhWłia j j  g r a  M a rji P a n n y
& $ A 0 X i€ l’ O w r a w i iC Ł  P a n n y  N ie u s t a j ą c e j  p o m o c y *  wyszła: ; iL''_w I I C l | O l Ł l l i ł V V i & I # i l  y j O A C l  N ie u s ta j .  P o m o c j

W ydanie ozdobne, ze złoconemi brzegami Cena egz. 10 centów. Wydanie kartonowe 25 ct., a w bardzo ozdobnej oprawie ze złoconemi brzegami 45 ct.

L ita n ja  d o  r a j ś w  M a r j i P a n n y  N ie u s t a j ą c e j  P o m o c y  2 ct. H y m n  z m o d l i t w a m i  o d p u s t o w e m l  d o  N  M a r j i P . N ie u s ta j .  P o m o c y  2 .
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

Od wyrazu zwykłym druVem 2 ct., 
tłustym  drLkiem po 6 ct. Minimum ce­
ny ogłoszeń 25 ct.

a grobu famibjne w Krakowie są  
zaraz do nabycia. W iadom ość u'. 

Długa Nr. 84 u  po rtję ra . 322 S S

W iklina koszykowa w większej ilości 
jest do sprzedania. W iadom ość w 

fabryce slom ianek o. L. o. p. Krzeszo­
wice. 329 3 5

Kamienica dw upiętrow a w iró  [mieściu 
do sprzedania. W iadom ość w dom u 

przy nliey św. Tom asza N r. 33, I piętro .
330 2 3

D w a  d o m y  d o  s p r z e d a n i a
w Podgórzu, na ulicy nader ożywionej z pięknym widokiem , 
obszernymi pokojami, gustownie budowane, jednopiętrowe z d u ­

żym podwórcem
Sprzedana być może jedna lub też obie realności za baji czną cen : i o ż y j/k a
tankow a ciąży n a  jednej z realności, sk ładającej się z l i  ubikacyj 4000 złr., 
na  drugipj z i b  ubikacyj 5000 złr., sp ła c a lm  w przeciągu oO l it .  JPrćcz B.i.ik i 

może jeszcze na  hipotece pozustać jakakolw iek k w ita  n i  niski p 'o je n t .  
W iadom ość w pracow ni Bursetów a a  S ir ś n e  w Krakowie, ul. G rodzka Nr. 10 ,

I piętro . 677 5 5

1  S K Ł A D  F Q R , T I 1 P I A N Ć ) W

C*| p ia n in  i Harmonium

|  WIKTORA 3ARA3ASZA i 8p .|
Kruków, ulica Floryańska 1. 6, I. ^

©  Wszystkie instrumenta osobiście wybrane przez wła- 0  
O ściciela w fabrykach w Wiedniu, Berlinie, Lipsku, O  
©  Dreźnie etc. etc. 42? -13 iOdO
m - a

o
&
h .o

W ystaw a n ieu sta ją ca

Hyr bo* stolarskich, iapiserskich i tokarskich
Z W IĄ Z K U  ST O LA R ZY  KRAKOWSKICH

w K rak ow ie p rzy  u lic y  F lo r ja ń s k b j , n p o b liż a  b r u u y  I. 57,
poleca

wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypial­
nych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibljotek itp. 

Odznaczani lioznem i m edalam i przez o. K. Mjnistersuwo h an­
dlu na w ystaw ach  krąjow yoh za swoje w yrooy.

Hodejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych  
do zupełnie skromnych umeblowań, również przyjm uje ię wszelk;e zam ówienia 

i reperacje n a  robo ty  stolarskie, tapicera kie i tokarskie.
Pokrycia meblnwe z fabryk krajow ych i zagranicznych. WielKi w yoór mebli 
bambusowych z pierwszej krajow ej fabryki w W iśniczu, wyłącznie . / lk n  u nas 
n.l składzie. Wbzelkie wyroby mebli gletyoh wyplatanych iabrykacji tutejszej.

Przez powiększi uie obecnej wystawy, sktadającej się z p arte ru  i p ier­
wszego p iętra, m am y duży w ybór m ebli i um eblow ań zupełnie wykończonych, 
tak, że wszelkie zam ówione rzeczy, na  czas oznaczouy dóstarczoue byi|Km ogą.

Za dokładne w ykonanie udziela “ię gwarancyę. 90 44 ?

Ceny n a d er  p r z e s tę p n e .
Ciesząc się ju ż  d o tąd  licznem i uznaniam i ze strony Szan iw uej Publiczuo- 

i, polecam y się i m am y nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze

Z a r z ą d . .

SCI 
usiłowania.

C L 3 <j

|  Sadzonki leśna, '/.rzray i drzewka ogrodowa
f p o le c a  Au I m l tu r  je s ie n n y  c li :

CD L e ś n i c t w o  Z & s s ó w  p o d  C z a r n ą .
« § ) S5S S W  Cennik n a  żądanie odw ro tną  pocztą. 0 to

Odznaczoua sreb rnym  m edalem  przez c. k. M inisterstw o ban ału  nu 
wystawie "budowlanej lwowskiej z r. 1892.

Pieiwsra

FfBRYKA KRAJOWA |
"7 y  r  o  d  <> w  

p la c e r o w a n y e ł i

x  ą s m m  f  j u s r h
^  w Krakowie, ulica Berka Joselow icza L. 19: m agazyn  w  fenkiQunicacb
5 3  °d  strony  R tcu sza , L. 20, we Lwowie R ynek L. 37.

Składy komisowe we Lwowie Rynek L. 37, w znaczniejszych miastach
Galicji i na Bukowinie. 350 ,

Poleca wyroby piateroy/ane do u ż y tk u  dom owego oraz ozdobne, odpo 
wiednie na  podark i. P rzy jm u je  obsta lunk i ni. wyroby srebrne 13-tej 
próby. W ykonyw a wszelkie reperacje, srebrzenia; złocenia, tak  w oguiu 

f j j a k  - galw ruiczuie. Posiada  w m agazynach  sta le  n a  składzie sam ow ary 
mosiężne i tom bakow e tu lsk ie  oraz najlepszą .herbatę rosyjską.

O dlew am ia m etali p rzysposabia odlewy z nowego srebra, m osiądzu 
m iedzi i t. p., pod ług  w la r jy c h  i  dostarczonym  wzorów, u aa to  w yrabia 
tabryka potrzeby ęft) okuć b u d o w la n y ch  ja k :  k lam ki, szyldy i t. p  , na 
zam ówienia w na jkró tszym  czasie:, p o  cenach niższych, niż zasraniezne.

SKŁAD PIW A i PORT£RU
r s  E H O W ,  4 . R U

Arcyisięcia Albrechta
‘Ż S y w c u ’ -

Takowe sprzednję po następujących cenach:
Porler . ■ • • •

' W
E U

:iwo ct.
Ale

16 ct. 
16 „

R ó w n ie ż  p r z y j -

cesarskie . . .  10 
marcowe. . . 1 2

Przy odbiorze 10 butelek nara* odpowiedni rabau
mnję zamówionia na piwo żywieckie w tn !czkach

S U j  L —  T O a  . I c ó w -

|l i .  św . J im a, i .  9, ua  d o le  w  p od w  órzu .

539

Odznaczony wieloma listami uznania, w roku 1806 założony

P IE R W S Z Y  K R A J O W Y  
M a g a z y n  w s z e l k i c h ,  p r z y b o r ó w  k o ś c i e l n y c h

DLA 08U OBRZĄDKÓW

S T .  P R H T ^ T L S M I E G O
w Krakowie, Ityuek A—P, Nr 46.

poleca P. T. Duchowieństwu o r u a ty , k a p y , sz tan d ary , kom/że etc., jak również s ta tu y , mo n ­
stra n c je , k ie l ic h y , ' ic h ta r z e , ś łr ieczn ilc i, iauapy, oraz wszelkie w  zakres -nagazynu pr. 'borów  
kościelnych wchodzące przedmioty p o  cenach, zn a czn ie  ta ń szy ch  od  w ied eń sk ich . W szelkie 
szyta liturgiczne haftuje i wykończa się w moich pracowniach ze znajomością artystyczną i ściśle

na oznaczony termin.
fYielki wybór chińskiego erebra z pierwszorzędnych fabryk, jak CHRISTOFLE i Spotka w Paryżu

i innych 9"' 50

R ie r w s z ^  k r a j o w y  k o n c s s j c n o w d i iy

T K Ł A D  H E D A L I K Ó W
„Emanuel od św. Józefa1

Kraków, ulica Sienna Nr. 12 ( n a p r z e c iw  g im n a z ju m  św . J a c k a  i j a t e k  m ie js k ic h ) .  

P o s i a d a  z a p a s  g o t o w y c h  m e d a l i k ó w  w ł a s n e g o  w y r o o u  z  w i z e r u n k a m i  Ś w ię t y o h  z p o l -
skiem i napisam i, a m ian ow icie  :

1-40
1-40
1-40
1-40
1-40

1-40

7.11". Ct.
i -40 
1-40 
L-10 

1-4 U 
1-40 
J.-40

gro ss") 7.1r. ct.
Serca Pana  Jezusa  ( m a l e j ...............................................U10

„ „ „ ( ś r e d n i e ) ........................................ 1-50
M atki Boskiej Serca J e z u s o w e g o .................................1-50
Św. B enedykta m a l « ) ....................................................—-90v „ ( ^ ś r e d n ie ) ........................................... —‘40

n ,  i okrągłe) •.................................................2-50
,  ,  ( r z y m s k ie ) ................................................ 7'60

( d u ż e ) ..................................................... S - -
S>v. F ranciszka i św. óntuDłego (duże) . . . 1-40
N iepokalanego Serca M arji (podlugowate) . . I - —

„ „■ ,  (średnie) . . . .  T40
Nejćw. M arji P anny  z i j o u r a e b ................................. 1-40
Wuieliowzięci: Najśw. M“rji P an n y  . . . .  1-40
Serca M arji i Serca P. .Te.,usa . . . . . 1‘40
Oblicza P an a  J e z u s a ......................................................1 4 0
Krzyżyki Oblicza P. Jezu sa  . . . . . .  1-50
M atki Boskiej N ieustającej Pom ocy (podlugow.) 1 1 0  

„ ,  _ „ .  (sEdflię) . 1-40
K ról. R óżańca św. (ci downy obraz u  OO. D o ­

m inikanów  u l i . r a k o w i e ..................................
P am ią tka  Rekol. i Mis. ze św łFinceutym  4 Paulo 

„ „ z  M .ti. N ieustaj. Tomocy 
Pam ią tka  Rekol. i Mis. ze św. S tauisl. K ostką 

„ „ „ 7. św. Ignacym  Lojolą
Btogust. K uuegundy  P c tio u k i Polski (własność

UP . K laryse1'  w St. S ą c z n ............................
Św. Ignacego Lojoli ( ś r e d n ie ) ..................................

-  Zakład udziela, tylko za gotówkę.
W  Niedzielą i  Świata Zakład zamkaiąty i  aadaycli iatsrebiw  załatwiać nia bądzie.

P r a w o  w ł a s n o ś c i  z a s t r z e g a  s o b i o  p o d  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  s ą d o w ą .

w, S tanisław a m ostki b redn ie) .
Św. A ntoniego Padew “kiego (średnie) . . .
P. Jezusa M itos. n  OO. R eform atów ( ś ie d r '0  .
M atki B. Loretańskiej u  OO. K apucynów  (średnie)
Św. Fe lik sa  kapuc. u OO. K apucynów  (śred.) .
Rłog. A ndrzeja 'oboli . . . . . . . .
M atki B csk iij Pocieszenia. w łasność OO. Augu-

s t j a n ó w ....................................................................
Matki" Boskiej 1 eżajsi iej ( d u ż e ) ............................
Św. Józefa Obiub. Najśw. Marj> P an n y  . . .
Sw. A nny z m onogram em   ...................................
Sw. Jana ' Kaucego, P a tron .. Polski . . . .
Św. W incentego Paulo z M atką Boską z L ourdes 
M atki boskiej N ieust. Pom ocy (mal6 i średnie),

własność OG R edem ptorystów  w Mościskach —•— 
M atki Boskiej Wopoinożeuia W ierny en, cuaow ny 

obraz i OO. R eform atów  w Krakowie (śred,
M atki Boskiej Pocieszycielu! p„vapLiiyck, cu ­

downy obraz u  P P . Prezeutek w Krakowie
(średnic, .................................. ......

M atki Boskiej Dobrej R ady, własność P P . Au 
gustjauelr w Krakowie . . . . . . .

P an  Jezus C udowny w Mogile (średnic).
Trzeci upadek Pana Jezu sa  w Kalwarii Zebrzy­

dowskiej (okrągłe; . • ■
Serca P an a  Jezusa  (d la obrządku grecko unickie­

go (średnie) . .......................................................

7-50
1-40
140
1-40
1-40

1-40

1-40

1-40

2-50 

1‘50

648 8 12
*) G ross je d e n  zaw iera  w  sobie 12 tuz inów  czyli 141 sztuk .
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gt a /  Z dniem 
©  pierwszego Sierpnia reku id9i szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo 
Jeyo składu 5°/o poniżej cen fabrycznych I zadowalmam się  

rssztą  otrzymywanego od iabrykantów rabatu, i e  tak jest -zeJ  
ozywiscie, o tem można się  łatw o przekonać przy pomocy jjzto  zniesie-^ 

iila się wprost z fabryką, które każdemu jaknajohetniej ułatwiam- jużto cen
nlków i książek rachunkowych, 

b )  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry 
czenla c)  Na żądanie wy' 

nlna ze wskazanej mi fa- 
zartym nn adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się  
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i doitawą  
sztow ałby 4 3 0  złr. — 
j  odstawiam a i  do far-  

wszystkie nowe, na vet 
muzyczne mojego skra 
od złr. 3 0 0  i pianina od 

20-letnią. e)  Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła  

fabryce za mo.m pośredni

które wszystkim z

V

ca łą  gotowością pokazuję, 
pozostaje od fabrycznego ra- 

szta  przewozu danego narzę- 
ki a ż  do miejsca przezna- 

syłam  fortep.any i pla- 
brykf wprost pod wskt 
daję Je na tych samych 

sprzedaję narzędzia mu-' 
na moim skradzie; ksi- 
ktory (h. p. w Wisdniu) 
fabryce 4 0 0  z łr ., a z 
in. p. do Tarnowa) kd- 

sprzedaję za  z łr  38i) 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

Cu (a  więc za fortepiany 
z łr . 200) daję purękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwemj przyjmuję impowrót
w tej samej oeni u, w Jak'eJ je sprzedałam i wymieniam aa Inne, jeżeli kto *equ za  

żąda w przeuifgu irzech miesięoy od kupna, f j  Sprzedając fortepiany I pianina 
no raty (chociażby iu  JO złr. miesięcznie; nip żądam za nie ani centa 

więcej, jnk sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uź«- 
wam '"-'mlfcniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

^ Jsrtepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie. /rei—̂
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R E S T A U R A C J A

ITURLIŃSKIEGO
W KRAKOWIE

w  hotelu  pod „Bożą".
Obif\d za  1 z łr .

Poniedziałek d. 9 października. 
( P a . izcs z uszkam i 

(§' < itnsól z Laszką.
^  I C onsom ś z kalarior.

[ Ju jk c  la M tntrr d ’H otel. 
\ rzotto  z w ątróbki. 
Vi)l-au-Y6dt de vol’ai.
Szt. m ięsa, sos kMafiurowy

Łozbef g a u ir .
Szynka piire  z groszku.
F il“ cielece >1 la M aiutenm i. 
Bef il la  M ode.

Ś  i J a b łk a  sm ażone,
ĘJ- K'UDeezki podolskie. 

^  I G a lare tka  tuurelowa.

s=

t>aE—iP-f

>1
Ss

Je sz c z e  ty lk o  k i lk a  Ani

wspaniale w o d o s p a d y f i ®
Ameryka półnouna i  wojna 

amor^kańsKa B?d 2 2

w panoramie
w Krakowie, Linia A, B-1. 431 p. 

N astąpi Egipt, Piramidy, Algirr kanał 
Sue~k Panoram a otw arte od 9 rauo 
[1(1 10 wieczorem codziennie. Wziem.il,' 
przyznały, że Panorama królewsku prze- 
wyŁsza doskonałością wszystmie jlotych - 
czaeowe. W slęp 25 ct. uczniowie 15 ct.

Folwark
o 15U morgach (8 morgów  
łąk 18 m. starego lasu), 
ziemi pszennej o 1 ni'lę ud 
stacji kolei Tuchów, z za­
siewami tanio do sprzeda­
nia; adresować Z. Z. poste- 

restante Tuchów.
875 3 5: oto a o

Gorsety damska
oryginalne francuskie i w iedeń­
skie, znano z d o b r o c i, poleca 

w wielkim wyDorze

MGAZYH STBOJOW DAMSKICH 

M A R Y I  P R A U S S
w Krakowie, ulica św . Anny L. 3

Zam ówienia z prowincji uskutecznia się 
odwrotnie. 431 29 56

Granaty w o p rr a e , ametysty, 
m o t o i t j  M

Wzory z wystawy w Pradze.

Ferdynand Hnfminn,
Kraków, ul. Grodzka 1. 26.

Y T feilefisk i©

Gotowa utirapia
ala

<lziov.c7ijf i cM op cór

Sukienki, płaszczyki, trykoty
dla dzieoi

B lu z y  d la  D a m .

artuT I prill
782 KRAKÓW, 8 S 

Plac Dominikański Nr 2

KAROLINA WITKAY
udziela lekcyj

T A 1 T C O W !
w w ła s n e m  m ieszkan iu ,  p e n s jo n a tach  i dom a ch  p ryw a tnych ,  j 

ul. Grodzka L. 35, I piętro. 874 2 201

^  C. k. upczyw.
1  PIERWSZA STYRYJSKO-POLSKA

iFA SRY iU SURMOSYTU
^  w Krakowie, Zwierzyniec 1. 40.

wyrabia 509 38 104

& d a c h ó w k i ,  p o s a d z k i ,  s c h o a y ,  p o m n ik 1,
^  oraz płvty du rtułów, konsoli, iLSter, kominków, stolików noonyoh, 

umywalni, równie? i do wykładania ścian, sufitów itp . kominki, _p ira- 
^  pety do oMen, nroflle, postumenty zegarów, kapiie>e, filary i t. p. 
^  przedm ioty w zakres kam ieniarstw a wclmdząee.
S  Pod względem kolorov twardości i połysku w zupełności ląśli dujące 
E? wszelki ń f tu ra lu y  marmur, porfir, jasp is, granit, onyx, malachit, lapis

lauzuii i t. p.
po cenach nieporównanie t»ńbzych od prawdziwych kamieni.

Wanny, stołki dc kąpania
także z p iecy k a m i do grzania wody,

■ łlo so ty  p o k o j o w e ,  px*ysznice, w a n ie n k i  d o  
k ą p ie l i  n a s ia d c w y c ł i  w ła s a e g o  w y r o b u

p o leca

KAROL iU l lS  w Krakowie, ul. Szpitalna 28.
W f . o l ł c i  216

r a w d z i w y o ł i  t u l s k i o L  s a m o w a r ó w .

i ; ® f  - > ;

N ie  m ożni n ic  z r o b ić  bez k r z y k u !
Więc słuchaj i dziw się prawy katoliku 
Poco kupować na rogu od żyda:
Kiedy i chrześcijaninowi Twój grosz się przyda!
Krążki, książeczki, obrazki, krzyżyki,
Różańce, lampki, różne medaliki, 035 15 30
Figury maleńkie, średnie i duże,
Fotografie na szkle i poreemnie (niby na marmurze)
Dostaniesz m  placu Marjack:m, o' ok kościoła 
'J ZAJĄLlZTOWSiTIERU, pod znakiem „Anłoł:au.
Towai ma dobry i tani, znajdziesz go snadnie, Q

1 A postąpisz nietylko uczciwie, ale i ła d n ie ! Q

drukarni Wł. L. Auozyoa i Sp., pod lariędem iaaa Godowskiogo w Krakowie.


